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7/ Rzewuski Adam,Głos w izbie senatorskiey dn.22.pa2d2.1782 mia- 
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549/ Porównanie prowizyi w Koronie./B.m.dr.i r./-K nlb,1.- 

250/ Powiększenie kar./B.m.dr.i r./-K nlb,1,- 

¿451/ Wystawienie nowego regimentu przez Potockiego./B.m.dr.i r./- 
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r0 56/ Projekt./B.m.dr.i re/-K n1b.1.- 
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5458/ Miasto Kraków./B.m.dr.i r./-K nlb.1.- Str.211.- | 
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| J. WW ADAMA s 
RZEWUSKIEGO, 


ROTMISTRZA KAWALERYI NARODOWEY, 
POSLA WOIEWODZTWA NOWOGRODZKIEGO, 
Ww IZBIE-SENATORSKIEY | 


Na Sussyr DNIA 22 PAZDZIERNIKA ROKU;1782- ; 
MIANT. 


.NATIASNIETSZT KROL U! 
PRZESWIĘTNE ZGROMADZONE R. P. STANY ! 


+ 


$ Terwfzy raz głos moy otwieraiąc w tym lofow Oyczyzny całey fkładzie, 
miło mi jeft naypierwfzemu punktowi Infirukcyi moiey 0 nayrzetelnieyfżey 
tonnoéci ferca poświęcić ; to left podnieść go na uwielbienie wyfokich Eronu 
przymiotow W. K. Mci P. M. M. na którego w niefzczesliw ym fiero& w afwe- 
go ftanie, rzucił wzrok fwoy ftrwożony. okropnym przewidzeniem Narod,cely, 
1 rownego fobie wyniofl na ten naywyżfzy doftoieñftwa ftopieñ, do rządże- 
nia foba , i do użycia władzy na to, abyś Oyciec Oyczyzny, Synow Oyczy- 
zay uczynił fzczęśliwemi, i wolnemi. Bo możefz być drozizy? dia człowieką 
i Narodu zafzczyt, jak wolność? to natury dobrodzieyftwo? którego Prawa 
rożne, fa to tylko fpofoby rożne, nabycia iey 1 ubefpieczenia.. Tron twoy ma- 
jac N. K. na przywiązańiu Poddanych twoich wfparty, kochać mufifz wolność, 
bo kochafz cnotę ; poznaięfz zapewne, że niewola jeft to rzucone: ziarno na 
gtoat Narodu, na to tylko, aby okropny wydawało owoc fpuftofzenia i klę- 


- fki ; że niewolnik ieft bez cnoty , bez przymiotow, bez światła , bez wiafnego 


zdania, bez odwagi nakoniec i dufzy ; że Dezpotyzm ieħ to dziecię bez prze- 
widzenia, które uftawnie przyfzlosé teraźnieyfzey poświęca chwili; że ieft 
jarżmo równie ciężkie dla tego, który go dźwiga, ¡ak dla tego, który go wkłada. 
Tą cnotą , tym wyfokim myślenia fpofobem obdarzony , N. K. P. M. M. chciał- 
Żebyś w wolności urodzony, panować i Żyć z niewolnikami? których cnotą 
jeft boiaźń „a rozumem podłość, i bezwftydna obłuda ? Dobrych Krolow , i Two- 
ja zapewne chwala ieft prawda; Twoim i ich rządzenia prawidłem ieft prawda; 
Ich i Twoim naywiekfzym ukontentowaniem ieft głos prawdy ; dam go więc 
ftyfzeć: Krolu! nie możefz być flawnym, tylko przez flawe Narodu, mocnym, 
tylko przez moc Narodu, bogatym, tylko przez bogactwo Narodu ; wzaiemnie 
Narodzie! martwym odłogiem iefieś, i niezgrabną bryłą ziemi, ieźli cię prze- 
myfł, praca, i miłość dobrego Krola niedotknie; to zaufanie, ta zgoda, ten 
%C rola i Narodu interes , do iednegoz celu dążące, uczyniły dla Polfkiey , pod Pa- 
nowaniem nie wygafłych w pamięci, fzanuiacych fwg wolność i rząd (wóy Po- 
lakow, fawnych Poprzednikow W. K, Mei Kazimierza W. i Jagiellonow epo- 
che iey potęgi, iflawy; Lecz mamli w tey Izbie, w tey niezgwałconey Swia- 
tyni mówié o trudnych Krola przymiotach, o wolnosci i iey dufzy prawie? 
mamli głofić zbawienne W. K. Mci dla Oyczyzny rady , i podięte okgjo dobra 
publicznego, Oycowfkie trudy ? a pełnym wdzięczności i ukontentowänia fet- 
cem 


Pe 


cem winfzowad fobie, w przytomności Zgromadzonego Narodu, iż pod flodkies 
mi rządami W. K. Mci żyię i darow Prawa używam, gdy ledwo co obrocony 
wzrok ku Tronowi W. K. Mei, inaczey mi czuć i'myślić kaze? Z tego to 
krzefła | które fig prawie dotyka boku W. K. Mci, boizźń podobna rozpaczy 
przebiia fie do ferc cnotliwych. Ze z pośrzodku Seymuiącey Rzepltey: obcego 
Narodu przemoc wzieła w niewolą trzech Senatorow i Pofla, a pozoftałym na- 
kazała milczenie ; nic mnię to mie dziwi, ieft to dzielo gwałtu, który po całym 
świecie, rozciągnąwfzy władzę fw oią , wizedy ma fwe Trony i Ołtarze. Ze 
Kray połowę Miefzkańcow fwoich ftracit, przez woynę i powietrze; mniey 
mnie to iefzcze zadziwią , ieft to fkutkiem lofu, który tworżąc podług dziwa- 
czney woli fwoiey przypadki, nayprzezornieyfze w tey mierze Prawodawftwa 
tamy wywraca. Lecz, że Obywatele iednego Narodu , łamią Prawa Kardynal- 
ne, Prawa ubefpieczaiace Ich wolność , majątek, i życie, afzczęścia włafnego 
Nieprzyiaciele czynią to, ażeby momentalney chciwości fwoiey dogadzalac, 
Oyczyzny fwoiey pokoy kłócili ; gdy Magiftratura wyfadzona na to , aby. pred- 
{za i pilnieyfzą Exekucyą Praw przyfpiefzała , nie tylko bezczynna, ale nawet 
Przywileiom wolnych Obyw:telow fzkodliwa , bo używaiąca Kraiowego Żoł- 
nierza na odebrânie wolnosci Seńatorowi; a gdy. mnie wfzędy prawie głu- 
che milczenia otocza, daruy mi Narodzie! iuż to ¡eft podła nieczułość. Lecz 
niech tu kto nie rozumie, że umyślnie zgotowane niefzczęścia od Kąpituły 
Ktakowikiey „gdy fe fzturmem na Bifkupa zlały, znalazły go w tak fmutnym 
fanie, w,iakim go dziś widziemy; niewyłączoną od innych ludzi maiąc dufzę, 
wnofząc w łonie fwoim włafnego nieprzyjaciela żywfzą nad innych cziłość 
róziatrzony uftawicznym zprzeciwieniem fig, gdy mu już wiek Jego pomknię- 
ty, ku trunnie, nie pózwalał odpierać tyłu klęfk tak (rogich, wyzuty z władzy, 
hohoru, czci fobie winney od Ofob nizfzych i obowiązanych, iarzmem przy- 
ciśniony rozpaczy , złożył nakonięc na fiofie niefzczesé, ten rozum, który 
+ przez lat tyle dla.obrony. Praw Kraiowych, i fwoiey włafney flawy ,' zdał fię 
; trzymać, , Lecz im na wiekfze politowanie los iego zafluguie , tym więkfzey 
ochydy i kary doznać powinni fprawcy onegoż. Jako nofzący to Jmie, które 
jak nayécidleyizym węzłem, bo cnotą i miłością Oyczyzny złączone, z tym 
godnym ,a-niefzczesliwym Bifkupem, które z nim pięciolętnią niewolę mę- 
Żnie za obronę Prawa wytrzymało, powinienbym za fzczegulnym interefsem,. 
torieft za. zgwałconą Ofoby Xiecia Bifkupa wolność, mowić ; lecz przemoc te: 


rag na Ofobie iego dopelniona, każe mi fię lękać o los moy i moich Wfpot- - 


Ziómkow przyfzły. Bo ieżeli Kapituła bezkarnie zgrzefzy , a iakaż Zwierz- 
'chfość pewną i befpieczną będzie ? urodzi fię między fiuchaiącemi i rozkazuig- 
cemi nieufność , Bifkup w Kapitule, Starofia w Grodzie , ftarac fig będzie po- 
aizbyé tych, którzyby mu fię zdawali dla wziętości w Narodzie , lub dla zdolno= 
ości do prowadzenia intryg niebefpiecznemi ; ztąd wyniknęłyby kłótnie, zaboy- 
ftwa , zdrady. , nieporządek , i bezprawia, Ktayby fię zamienił w dziką puftynig,. 
„miefzkana przez Tygrylow- Ośmnaście tyfięcy Woyfka ; nie zdotalyby utrzy- 
mać wewnętrznego Kraiu porządku. Granice żołnierzem okryte bydźby nie 
mogły „trzebaby pomnożenia Woyfka, lecz zkadze w ubogim i wycięczonym 
z grofza Kraiu, wybierac podatki? i ktoż tak będzie podłym, aby na nie po- 
zwolił? kiedy ie teraz dalem nato, aby Nas gnębiono? gdy płatny żołnierz, aby 
firzegt befpieczeńfiwa fortun Nafzych, użyty ieft na odebranie ich Nam fo- 
wnież z wolnością? >; | ; MN 
Lecz mowi Kapitula Krakowfka, ze oftrzegła o niezdolności Bifkupa 
fwego rządzenia Dyecezyą, Radę Nieufiaiącą. Ale kiedyz oftrzegła ? Wfzak ing 
Bifkup pod kolbą ieczal, gdy od niey uwiadomiona zoftała Rada, i dopiero ona 
właśnie iakby ciefząc fie z poftepku Kapituły , i chwaląc iey zbrodnie, oddała 
pod Kommende Duchownego Rzepltey Regiment. _ 48078 M a 
—  Uczyniwizy fama fobie fprawiedliwość, bo bez dołożenia fig wyZ- 


fzey inney Juryzdykcyi, wzigla i trzymała zamkniętego Bifkupa , oznay- 
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lodkies fnuie dopiero Radzie, o Ranie zmiefzanego zdrowią Rządcy fwoiego; Żąda; 
rocony aby iey wytknięte były fpofoby , do zapobieżenia na Dyecezyą zdatżonego 
za To niefzczescia, fama niegodziwych chwyciwfzy fie. Lecz po coz mam tu pro- 
.paczy sno lowa tracić , gdy iuż Kapitułę głos powizechneyfkargi dość obwinil, Sad 
obcego Kommifsyiwyznaczoney od W. K. Mciyuznal bydz wińną 5 ale Za pierwizy 
fe i nieflychany w Narodzie wolnym wyftepek, kara tak letka, ieft to chruft nie- 
całym 


i zwiazaney falzyny rzucony na ogromny potok ; i niżeli podam Proiekt fpra- 
e., Ze więdjiwey na: Kapitułę kary w Pofelfkiey: Izbie, gdzie będziem Prawodawcami, 


Her tu koncze o Kapitule, a idę do Rady, O! bodayby z myśli zniknąć mogła pa- 
dziwa- miątka Seymu 1775. Roku, który założył kres fzczęściu Nafzemu, byt począt- 
wiwa kiem hańby i wzgardy , w którey teraz zoftaiem! gdzie podły zwał fię roztro- 
rdynal- p paym, mocny fprawiedliwym; boiaźliwy rozumnym, odważny i cnotliwy 
lanego fmiefznym idziwakiem ; gdzie W. K.. Mci zabroniono bydź dobrym, i chciano . 
dzaigc, tę wfpanialą i dobroczynną przeiftoczyć dufzę j która W. K. 'Mć i bez berla 
y pręd- czyńi godnym, pofzanowania, i blafk zywfzy Korony przyndfi. Ten Seym, © 

nawet gdy kaydany od fiebie ukute oddał Radzie Nieuftaiacey, aby ta'Narod caly niemi 
go Żoł- trzymała bezbronnym i flabym, lubo dość obfzerną władzę nadał tey Magiftra- 
¡e glu- turze, przepifał jey iednak pewną tame i granicę.  Uważmy; czy ie nie prze- 

Lecz finpita Rada? czy ma bydź iey dane od Nas zaświadczenie? czy mamy ią chw a- 

ąpituły lic-Jub ganic? | Kir 
Ibenym W. pierwfzey Rezolucyi daney Departamentowi Woyfkowemu Zadney 
 dufze, wzmianki o Xieciu Bifkupie Krakowfkim nie mafz, ale iak fkoro ta Rezolucya 
zülość, chce mieć; aby Kommendant Krakowiki befpieczeńftwa Publicznego pilnie 
mknię- przeftrzegał, i tak w Stanie Swieckim iak Duchownym, gwałtowności ża- 
yładzy, dnych, à miahowicie ofobiftych czynić nie dozwalat ; i gdy na mocy tey Rezo- 
n przy- lucyi Departament Woyfkowy wydał :Ordynans Komendantowi, wolę Rady 
, który tłumacząc , Za coż pomieniony Komendant gwałt taki uczynić pozwolił Kapi- 
zdał fie tule na fobie Bifkupa? więcalbo:od Rady Nieuftaiącey ieft Contra-ordynans Nam 
iekizey niewiadomy, ałbo Komendant fwego nie dopełnił obowiązku. ‘ Przy Ordynan- 
>, które fie danym od Departamentu Woyfkowego ieft przyłączona oföbna Infirukcya 
, Z tym do Komendę maigcego nad Garnizonem: Krakowfkim ; nim przyftapig do roz- 
le me- trząśnienia tey Inftrukcyi, godzi mi fie zapytać, czy Konftytucya Seymu 
refsem, 1.775. Roku „ktöry'uftanowili Awörzyl Rade Nieuftaiącą, pozwała Dep: Woyfk. 
moc te- wydawać ofobn > zlecenia do Komendantow „bez uczynionego Rapportu Radzie 
W fpoł- 


in pleno? owfzem, nie wiem w iakimby mieyfcu Rada fama mogła pokazać Pra- 
Z wierz= wo daw ania takowych Inftrukcyi. 


kazuia- Departamentu Inftrukcya zaczyna fię od tego: iż dowiedziała fię Rada: 
dzie po- o zmiefzanym zdrowiu Xcia Bifk. Krakowfkiego ; czemuż o tey żałofney nowi- 
zdolno» nie nic nie wymienia Rada w Rezolucyi fwoiey daney temuż Dep: Wo y flz 2 więc 
, zaboy~ albo Rada ofobną iaką Rezolucya wydała, albo też Departament fwoim domy- 
uftynią, fiem złożył na Radę to, czego'w Rezolucyi brakło. O! gdyby mi wymowa 
y utrzy= tyle flow doftarczała , ile mi flufzna podaie ochyda ! odebrać: komu wolność, 
zby nie maiątek , wladze, male to fa dla przemocy offiary.; trzeba iefzcze do tylu ciofow 
czonym dodać, hańbę , trzeba koniecznie flaba Zwierzchność zupełnie poddać i poniżyć 
nie po- przed mocą, podległością , i coż fig znaczyć maią te flowa? ,, Wzgledom zaś 
rż, aby Duchownych, Komenda znofic fię ma z Kapitułą , i Prezyduiącym w niey, a 
Jam to- fzczegulniey z ]XX. Podkańfkim Suffr: i Gurzyńfkim Reffr: Kor: ,, w iakimże 
Przebog! Sądzie ofkarzaiący , przed końcem Sprawy i potępieniem przeciwney 
Bifkupa firony , ma przydaną fobie afsyftencyą Woyfka do gnębienia naturalnie nieprzy« 
{zak ind laciela fw oiego, bo rożaiącego fig interefsem ? Małeż fa iefzcze prerogatywy 
iero ona Duchowieñfiwa £ trzebaż ażeby Duchowny byl Senatorem, Konfyliarzem , Ko- 
> y oddała mendantem , i nakoniec tyranem 2 iakimże więc niefłychanym zaślepieniem i 
‚ cienią nawet do zafkarzenia Dep: Woyfk. Rada dóyrzeć nie mogła. Ja zag 
e wyZ2- przeciwnie, tyle widząc i w Radzie, à w Departamencie nad zamiar Prawa 
oznay = * 
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przy wlafzczoney 2 ufzczerbkiem Narodu , władzy , na ¡ey póchwałę czyli w“ 
podchlebnych: flowach zamknięteizaświadczenię pozwolić nie mogę; bo lękam 
fig, aby tak -obfzerną władza uzbrojona Magiftratura, nie ftata fe podobną 
owemu Parlamentowi wiecznemu Anglji, który ftał fie frafznym Tronowi, 
i te Nayświętfze ; a nie zgwalcone Prawa, wiążące Krola z Narodem potargał. 
Nic tu nie powinna krzy wdzić Ofoby.dopelniaiace wiernie przepis Prawa, i prze- 
firzegaiace do. jednegoż celu wybranych Konfyliarzow o oftrożnieyfzym uży- 
waniu władzy daney fobie; tym więkfzy blalk chwały fpływa na Nich, im 
mnieyfza ich liczba,  Czekaią dzieje wieku tego, abyście fmionami Wafzemi 
naywiekfza Im przynieśli ozdobę , abyście od nich dóftali tytułu czułych Ludzi, 
roftropnych Radcow , i trakliwych o wolność: Narodu. fwego Obywatelow. 
1.0. Mci Xiążę Marfzalku W. Kor. któryś nigdy bydź iednym, i tymże fa- 
mym nie przeftał , to ieft wolności, Prawa, i fprawiedliwości przyjacielem , ro- 
wnie iak i Dy. Jo W. Kofsowfki, Podfkarbi Nad: Kon J. W. Debawfki Kafztel: 
Czechow: |. W. Markowfki Chor: Mielnicki, i Ty. Ji W. Potocki, Pifarzu W. 
X. Litt: który przed dwoma laty, z {zacunkiém Prawa, z chętną dla pokrzyw- 
dzgnych pomocą, a fwoim naywiekfzym zafzczytem, odbywał obowiążki 
Matías ika Rady Nieuftaiacey, Wy iedni, grożącey niefzczęściem burzy , O 
przeć fig umieli, a nieuftraizénie całość Praw Kardynalnych broniac , pokazałi 
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iz moment teraínieyizy, ieft u was niczym, przyfzłość wfzyftkim ; pra- 
cuiac dla niewdzięczńych Wfpół- Ziomkow , Pótomkow wdzięczność, acz po- 
żuą, lecz iuż nieprzerwaną zyfkscie, q ta żądzatrwała i uftewiczna flawy, 
ktore wam wzrok, wafz ku przyfzłości. obraca, poftawi was obok wielkich Za. 
moyfkich i Ofoliífkich. MES j 

Uwolnit mnie od żalu i.flufzney ochydy , Protokul Rady Nietftającey 
teraz czytany, gdy zatailhoñbe tego, który za Lift bezftrońności dachem tchną- 
cy;,co go trofkliwość i przyfięga podała kochaigcego obowiązki fwoie Miń'-' 
fir) chciał na Sady Seymowe)pozywad yw tymchyba Kraiu godzi Ge lżyć, i 
bezkarnie prześladować cnatę, gdzie niemafz Prawa. Kto nieumie oczyma 
wlafuemi widzićć, i włafnym rozumem myśleć, podły ieft i godzien pogardy ; 
któ. w drugim miłość Oyczyzay, i honoru gani, i na nią powftaie, zły ieft i 
godzien katy. | „POT, 

- Nie jetem dumy ezyiey podłym nsrzędziem , idę za włafnym przeéwiad- 
czeniem , bo chee być do zgonu iedneyrtylko (prawiedliwosci, i prawdy niewol- 
nikiem , bobym fie mego włafnego cienia lękał, gdybym moy obowiązek, na- 
dzieię moich Wfpotziomkow , ifumnienie zdradził. Nic. nie pomożefz Oyczy- 
źnie, ( mowi ktoś z boku ) a zgubifz fiebie 2 niechi tak będzie ; pomogę wiele, 
gdy bezkarnie grzefzacym, i bez zgryzot ziosliwym pokażę, że ich zdrady i wy- 
biegi nie fą tak tayne, aby ie oko cnotliwe odkryć nie mogło; nie mafz zapew ne 
czego fię fpodziewać w tym Narodzie, gdzie uprzywilelowana, podłością prze- 
moc, powfzechny niemal hołd odbiera, gdzie drobne intrygi Narod dzieją , gdzie 
interes fzczegulny od interefsu ogulnego Oyczyzny oderwany, gdzie Kray cae 
ły zda fie być podzielonym na cztery rodzaię miefzkańców ; gnębiących, zgne- 
bionych, tyranow, i niewolnikow; ale czyliz dla tego winienem mniey prawdę 
Wfpolziomkom moim, iako człowiek, jako wolay Oby watel, iako Pofet? 

Widzę w okropney perfpektywie uboftwo i nędzę moię; i dla tego 
wcześnie iuż. ciefzę die, że niefzczęścia moie będa dzielem cnoty, i fta- 
 łości moiey: zapomniany, wzgardzony ; prześladowany , wyśmiany, Za- 
wołam: Oyczyzno! patrz na te łzy, ieft to owoc tego nafiona , które do- 
broczynna ręka twoia , kiedym fię iefzcze z pieluch do ciebie wydzierał , 
na te tkliwe rzuciła ferce. 
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